
Szkolne To i Owo

WWW.JUNIORMEDIA.PL PARTNERORGANIZATOR
PROJEKTU

Szkoła Podstawowa nr 56
ul. Bośniacka 3
85-162, Bydgoszcz

Numer 38 01/15

      
                          JEŻ
            

    Krótkie nóżki, długi ryjek,
    ostre kolce ciało kryją.
    Ach, cóż to za groźny zwierz?
    To jest ... jeż, malutki ...jeż.
    Węszy noskiem w lewo, w prawo,
    to pod listkiem ,to pod trawą,
    gdzie się kryje dobry łup.
    Drepcze mały ...jeż – tup, tup.
    Drepcze poprzez lasu gąszcze,
    łapie myszy, węże ,chrząszcze ...
    Gdy zimowe przyjdą dni,
    zagrzebany w liściach śpi.
   

                              H. Zdzitowiecka 
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     Dziękujemy azylowi
dla jeży w Solcu
Kujawskim za
udostępnienie
materiałów i zdjęć, z
których korzystaliśmy
przy pracy nad tym
numerem naszej
gazety.

.

  Jeże, zwierzęta znane, pospolite i często spotykane.
Ale czy naprawdę wiemy o nich cokolwiek poza tym, że
mają igły, na które nabijają jabłka i z jabłkami na
grzbiecie paradują po sadach? I czy tak jest w
rzeczywistości?   Postanowiliśmy się przekonać, jak to
z jeżami jest naprawdę. Okazją do tego stała się wizyta
pani Chylińskiej w azylu dla jeży, do którego nas
zabrała, żebyśmy się przekonali, jak można pomóc
jeżom w potrzebie. Poszperaliśmy też na własną rękę,
przeczytaliśmy uważnie materiały, jakie dostaliśmy w
jeżowym azylu i okazało się, że o jeżach nie wiemy
prawie nic. Nie mieliśmy pojęcia, że jeże to nocne
drapieżniki i mięsożercy i że jabłka na grzbiecie to mit.
Nie wiedzieliśmy, że te zwierzęta są pod całkowitą
ochroną i nie wolno im szkodzić, albo zabierać do
domu. Nie zdawaliśmy sobie sprawy z tego, że jeśli
zobaczymy jeża za dnia, lub wybudzonego
wałęsającego się o tej porze roku, to znaczy, że
prawdopodobnie potrzebuje pomocy. I nie wiedzieliśmy,
jak można mu pomóc. To była bardzo pouczająca
podróż. Zachęcamy Was do lektury numeru i potem do
poszukiwania wiedzy na własną rękę. My już wiemy, że
jeże to fascynujące stworzenia!
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                    W IGIEŁKOWIE!

  Było po siedemnastej, gdy zatrzymałyśmy się przed ładnym, zadbanym domem w Solcu
Kujawskim. Na spotkanie nam wyszła sympatyczna, drobna blondynka. Serdecznie się z nami
przywitała i zaprosiła do środka. Chwilę później siedziałyśmy już przy stole z kubkami wspaniałej
herbaty w dłoniach. W kominku wesoło tańczył ogień. Można było zacząć rozmowę. 

- Ile jeży znajduje się pod pani opieką? 
- W tej chwili pod naszą opieką są 34 jeże, z czego 11 jest w leśniczówce. Są to duże jeże,
które już mogą hibernować samodzielnie, takim głębokim zimowym snem. Reszta jest tutaj i to
są takie jeże, które hibernują  po dwa  trzy  tygodnie, czasem się wybudzą, coś zjedzą i zasypiają
z powrotem. Mam tu też takie, które muszę mieć na oku, ale wiem, że śpią i niczego nie
potrzebują, aczkolwiek są w takich kojcach, gdzie jest wstawiona miseczka z jedzeniem, więc
gdyby się tak zdarzyło, że jeż się wybudzi, zawsze ma jedzenie, może coś przekąsić i iść dalej
spać.

 - Ile jest gatunków jeży w Polsce?
- Dwa. W Polsce mamy jeże wschodnie i zachodnie i na naszym terenie żyje jest jeden i drugi
gatunek, ale  zachodnie mają przewagę liczebną. Jeże są ściśle chronione. Nie można, ot tak
sobie, przygarnąć jeżyka znalezionego na przykład na osiedlu. Jeśli chcemy się nimi zajmować i
im pomagać,musimy mieć specjalną zgodę  ministerstwa ochrony środowiska. 

- Czym się odżywiają jeże, które trafiły do ośrodka?
- W związku z tym, że są owadożercami preferują mięsko, więc próbujemy zapewnić im dobre
pożywienie. Koncentrujemy się na kociej karmie, dostają suchą oraz mokrą z saszetek, serca
mielone i drewnojady- takie robale, które jeże wcinają z ochotą. Jakby mogły, to jadłyby wyłącznie
drewnojady, ale musimy jedzenie urozmaicać, dlatego podajemy też też suche winogrona, płatki
owsiane, jogurt, jajka.Jeżom nie można podawać mleka! Lubią je pić, bo jest słodkie, ale bardzo
chorują po mleku. Należy je poić wyłącznie wodą. Nie jadają też chleba i jabłek. 

-Skąd się biorą jeże w pani azylu?
- Oj, to jest tak różnie np. trafił do nas jeż, który zaplątał się w ogrodzenie. Był w tak złym stanie,
że musieliśmy wyciąć siatkę, by go wydostać i zawieźć do weterynarza.Trafiają jeże potrącone
przez auto ,pogryzione przez psy, ale trafiają też małe jeżyki. Raz trafił cały ich cały miot, miał
może 4-5 dni. Ich mama zginęła pod kołami auta. Ludzie usłyszeli piski z gniazda i przywieźli te
maluchy do azylu. Trafiają też, od października, jeże które mają zbyt niską wagę ciała’ bo te,
które mają mniej niż 700 g nie są w stanie przeżyć zimy.

-Czy stara się pani pomagać wszystkim jeżom?
- Staramy się pomóc wszystkim jeżom, ale nie zawsze się to udaje. W każdym razie do azylu
przyjmę każdego wymagającego pomocy zwierzaczka.

- Ile jeży trafia do pani w ciągu miesiąca?
- Nie możemy tak tego podzielić. W zeszłym roku w styczniu trafiły do nas 3 jeże, potem był
czas spokoju i nagle w marcu trafiło 7. W kolejnym tygodniu znaleziono matkę ze złamanymi
nóżkami, która miała 9 małych, więc to jest różnie. W roku zazwyczaj jest 40-45. Niektóre
przyjmiemy, odrobaczymy i wypuszczamy, a niektóre muszą być intensywnie leczone i
zatrzymane w azylu na dłużej. Zapraszam teraz do obejrzenia, jak funkcjonuje mój azyl. Udamy
się do łazienki i na poddasze.

                                 Z panią Beatą Woźniacką – opiekunką jeży z Solca Kujawskiego 
                                       rozmawiały: Dominika Kowalska i  Zuzanna Jurek

Maluch.

Rodzinka.

W azylu.

Na spacerze.
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Hedgehogs
K. Chylińska


